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Zeznania świadków oddziałów Ka ady i г В, 


W środę zeznawali świadkow 
łu łomżyńskiego 1 łódzkiego, międz 
mi ks. Nadolski wspomniał o założeniu od 
działu w Łodzi, jednakże oddział ów po 
pięciu tygodniach tał rozw т ze 
wzgledu na to. że organizacja miała cha- 
rakter konspiracyjny. 


Genera. Dowbór Muśnicki 
cznie zastrzegł się przeciwko orzanizacji, 
odradzając wszystkim Dowborczykom, 
ażeby wystapi 

Św. porucznik Tadeusz Narzymski 20- 
stat wciągnięty przez swoich przyjaciół 
do tej organizaci. jednakże wystąpił z 


niel, skoro się przekonał, że о 
kolidoie z fogo funkcjami јако oficera, 
Były pułkownik armi rosyjskiej i b. 
współpracownik „Rzeczypospolitej* Wła- 
dystaw Zaleski przedstawi! przeszłość 
oskarżonego Korczyńskiego, a mianowicie 
aresztowanie tegoż w r. 1911 za przestęp 


 MAmundsen dziś dotrze do Alaski. 


Zrzucenie Gi, na biegunie. — 


mino тү, powiewały w po- 


włętrzu, „Norg crążył kilka razy bie- 
gun. a następnie skierował kurs na Bar- 
TOW. w tej okoli 


sam obraz, rmianov 
sv lodowe jak po tamt 
Tylko ка małych skrawków iest pokry 
tych świeżym lodem. Pogoda jest dobra 
„Norge“ leci z szybkością 80 Кіт. na go- 


Wiedeń, 
donosi 


Tel. Comp. O godz. 6.30 wie 
Frideryk Ramm z pok 
еппікоу} „Corriere della 
jdujemy się na 86 stopni 
Lecimy. z szybkością 92 kim, 
отдана meteorologic które ciagle 
chodzą zapowiadają pogode. Na pokla 
dzie wszystko w porządku. 
Po przełeceniu bieguna zamierza okręt 


Nieprzejrzane masy lodowe. 


wejść w kontakt ze stacjami tskrowemł 
amerykańskiemi, aby ułatwić swołą огјеп 
tacie 1 uzyskać sprawozdania meteorolo- 
giczne. Ekspedycja przygotowana jest па 
zmiamy pogody w pobliżu bieguna. albo w 

lądu amerykański ponieważ 
Behrynga znaną jest z niestałych 
stosunków atmosferycznych. Jest to je- 
den z powodów, który wstrzy! muje Amund 


sena od lotu do А Wisting. byly ko- 
mendart „Maud“ oświadczył, że gdyby 
OR, był do \ wyladowania, 


okręt 
5 nie mógłby 


h vykluczą możliwości dotar- 
cia przy pomocy wielkiego zapasu betzy- 
ny aż do Nomo w Alasce. Oświadczył je- 
dnak za prawdopodobniejsze. że wylądu- 
ja na północnym brzegu Alaski, ponieważ 
nie chcą narażać się па niebezpieczeń- 
stwo wwiądowania na morzu. 


Fałszywy arcyksiążę. 


Czeski krawczyk, który został 


Wilhelm Popper był sobie przyzwoj- 
tym ezeladnikiem 
wybuchu wojny w i 
stał się potem do niewoli į został wys 
i ууга? nastepnie wy 
legjonach. 


Ро гаҳ 
gjoni: iato w do 
ке. Popper śtorzysta. 


zedstawić tamte t 
jskò generat jeclonów. Opowiadał on ty 
zynach aterskich, 
wzruszerń Puk асу urząd zbiórkę i ze- 
brali dta rzekomego gener: 85.000 do- 
arów. 


Teraz Popper posiadal środki 
wadzenia odpowiedniego życi 
szkał on w domu bardzo bog: 
ściciela pla 
przedsławi 


do pro- 
Zamie- 
ego wła- 
któremu się 
ażę Franciszek 


o ar 


Ferdynand Habsburg. Opowiadał on fan 
tastyczne historje o swoich olbrzymich 
1 ch w Czechach, a gdy o- 


1 się o rękę córki tego magnata 


ameryka oddano mu ја z rado- 
ścią. 

W r. 1920 jego , 
wsiadł wraz z małż 


kład okrętu i odiechał do Europy. 
napróżno poszukiwał dóbr swe 
gdy wreszcie doszedł do prz 

4 a oszustwa, pełen be 
z córką i wm 
się tymczasem urodził, do Ameryki. 
resztowano | w Pilźnie skazano 
a więzienia. 

Po odsledzeniu kary Popper rozpoczął 

towa karjere „hochstaplera”, występował 
оп jako baron ї zic iego kró- 
la rezo, opowiada? 
że przybył do Europy po to, 
é kompletne oblicze tej części 
Ponieważ napomykał często o 
s stosunkach z Котипізёус. i 
anarchistycznemi kołami, więc zamknie- 
to go do domu warjatów, ale wkrótce wy 
Ч то jako zdrowego. 


czasie ostatnich wyborów w Cze- 
owacji Popper wy ował jako k 
dydat do senatu z okręgu wyborczego Pil 


edna ak „zdoła mo go zdema- 


W miarę TOZW 
bardz potęgowa. 
e, że ten, bynajn 
nujący meżczyzna znalazł tylu łatwowier 


zięciem magnata dolarowego. 


nych, albowiem w postaci Poppera, który 
obecnłe liczy lat 37, niema żadnych cech 
arystokratyczny. ch ап! i 
wogóle niczego imponniąc 
Poppe: 
nia. 


skazał 
na 13 miesięcy ciężkiego więzie- 


10: 


а kulisami аара. 


` 


[ШИШИЙ planów niemi 
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stwo komne, oraz jego pracę w sztabie re 
neralnym rosyjskiej defenzywy w okre 
sie woiny śwfatowej. Pozostali świadko- 
wie nie wnieśli na ogół nic nowego do roz 
prawy, prócz świadka Gajewskiego, któ 
ry роста się autorstwewr hymnu Р. P, 
P. w którym to wzywa do usunięcia nie- 
nawiści odrzucenia niezgody. Hymn ten 
na wniosek obrony został odczytany. 

Następnie prokurałor zaczął zadawać 
pytamia oskarżonym, czy przyznają się 
do redagowania dokumentów. oraz poło- 
żenta pod nimi swołehi podpisów do czego 
oskarżeni się przyznała. 


ШШ nacjonalistów. 


Zamierzali wykonać marsz na Berlin. 


W kuluarach Reichstagu rozeszła się 
wiadomość, jakoby prawicowo-radykałne 
koła nosiły $ amiarem dokonania za- 
machu stanu i wprowadzenia dyktatury. 

Wieczorem wiadomości te znalazły po 
twierdzenie w urzędowym komunikacie 
prezydjum policji. 

Po południu i wieczór policja dokona- 
ła szeregu rew u osób prywatnych i w 
таа prawicowe -= radykalnych. — 

1 s zebrany, 


wicowo-radykalne zajmowały się kwest- 
dami politycznemi i przygotowaniami do 
wałki zbrojnej. 

U jednej z najwybitniejszych osobisto- 
ści znaleziono rozkazy do centralnej or- 


Niewierna żona musiała 


gamizacii, w których był opracowany 
plan, przewidujący koncentracyjny po- 
chód na Berlin, 

Prawdopodobnie chodzi tu o prezesa 
praw lcowo - radykalnego zwtązżku pul- 
kownika Lucka, albowiem komunikat po- 
licji de że pulk. Luck, prezes związ- 
ku „sportowego „Olimpia, został wez- 
wany do prezydium policji, gdzie złożył 
bardzo obszerne zeznania. 

Związek „Olimpja”, dwa inne „Sport: 
vereiny* oraz z pół tuzłna Innych organi- 
zacyj sportowych stanowiły berlińską cen 
tr: orgaułzacyj „patriotycznych“, któ- 
rych w całej Rzeszy jest 140. Do centrali 
tej należą związki, jak „Wehrwiof”, „Ое- 
heimbundy* i inne, zorganizowane przez 
osławionego kapitana Erhardta. 


obciąć kochankowi nos. 


Niezwykła zemsta zdradzonego małżonka. 


W niezwykły sposób jak donoszą dzien 
niki czeskie z Nagiszeben, pewienzdradza 
ny таннае э „yw агі zemste па swej wia 


mt wiedział, 
względami 
ego zaczął 
zcie przy- 


niejakiego Piotra Sachsa. Di 
ссн па czułą раге i wir: 


snem mieszkac > 

Rozwścieczony: małżonek włożył wów 
Czas swej-drżącei і błazałącej о przebacze 
nie żonie nóż do reki 1 zmtsłł fa. aby swe 
mu kochankowi odcięła nos. Obawiatac 
o własne ży niewiena małż 
to Żądanie i obcięła kochankow 
i mej podstawy. Płotra Sachsa 
nosa do potici skad desla 
о do szpitala, а mściwezo małżonka 
aresztowane. 


W filmie wszystko jest farsą. 


Мос. 

Na morzu szaleje burza. 
Przerażeni podróżni w nocnej bieliźnie, 
zmoczeni ulewą i chłostani wichrem, cis- 
ną się w popłoc hu na pokładzie., Majfko 
wie spuszczają łodzi ie ratunkowe Wy! 
ła „ostatnia godziną". 

Ażeby dostać się na „pełne morzi 
którzy musieli przejść tylko przez КИК. 
— najsuchszych w świecie ulic Paryża. 
New Yorku. czy Hollywood. Słowem mu 
się tyłko znaleźć w wytwórni kine- 
matograficznej. W olbrzymiej oszklonej 
hali na pewnym niewielkim odcinku usta- 
wiono dokładnie wykonaną kopię jakiejś 
części pokładu okrętowego. 

Wiadra pracowały uczciwie, 


by wypslnić wodą betonowa część sce- 


пу, 1 wody piuszczany od dołu wzno 
we bałwany. Wenłylafory e- 
e za пасів guzika wywo 


wiatr, rozwiew. tragicznie wło- 
sy i koszule kobiet. Naokoło sceny usta- 
wione są kosze z rozżarzonemi węglami. 
a pliszczana na nie woda w ię 
kłębami y doskonałe imituje na filmie 
dzika grę żywiołów podczas burzy. 

зо inny przykład: 

akrobata wspina się z na- 
eniem życia 


złoczyńca — 


pionowo po nie wielopiętrowego do- 
mu. Doszedłszy do dziesiątego pietra prze 
skakuje kilku rzeń, dziela 
cą go od sasi dynku. Dokon 
", że w 
A w rzec 


Oper 


domu. 
dzieś pod sufite 


aparatem 
Akrobatyk 
pełzaj 


czynić tak, jakby miał pod sobą kilkuna- 
stometrową przepaść. Skoku dokonuje 

najwyżej па motr ponad podłogą. 
przyczem szczyty domów są znow 
ko doskonale wykonaną dekoracją. 

Ileż iluzi prysłoby, gdyby miłośnicy 
ekranu znaleźli się nagle w „studio“ pod- 
czas zdejmowania obrazów. 

Jakaś scena tragiczno-miłosna. 


W rogu 1 ustawio: dekoracje. 
Sznurkami oznaczono mi poza któ- 
re nies wolno wysuwać się aktorom. Re- 


żyser udziela ostatnich informacyj. 

— „А więc pani wchodzi przez te 
drzwi i pada na kanapę. Gwałtowne łka 
nia wstrząsają panią przez dłuższą chwi- 


ob 
amy! 
lepiające 

wą sooie 


lę. Pan stol 


ser krzyczy 2< całych. si! 
PA Proszę płakać! Niech pani płacze — 
mocniej, zcze mogniej! Niech pani my 
fnem! Kochanek — nie ru- 
! Да drgmąć! Projektor — Шей: 
6 tlo! 
Tak odbywa sle tragiczna scena 
pośród stuku maszyn, wrzasku głosów 
stannego szumu aparatów elektrycz- 
nych. 
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Spór geouraiów i podróżników. 


Dzleń 9 mała 1926 roku będzie na wieki 
zapisany jako pamiętny dzień w historii 
badań bieguna północnego. W tym dniu, 
jak już don śmy, o amery s 
lotnik marynarki, nazwi fi 
ruszył z Kingsbay (Zato 
molotem do bieguna północnego i trudno- 
ści 


podróży szczęśliwie pokonał. 

Podróż tę odbył on w tov 
niejakiego Lloyda Le! 
Коккега, na pokładzie którego kilkakrot- 
nie okrążył biegun północny. 

Miano przy tej oka 
przedewszystkiem 
dzeń Peary'ego. Jak wi o, Peary u- 
chodzi za odkrywcę bieguna północnego, 
gdyż miał dotrzeć do niego 6 kwietnia 
1909 roku. W mi e pojawiły się 
wątpliwości, czy Peary, który w wspól- 
zawodnictwie z Cookiem  odnłóst zwy 

cięstwo, - 
rzeczywiście odkrył biegun północny 

Już przed 10 laty ze strony fachowej 
wskazano na to, że relacje naukowe Pea- 
ry'ego 


ontrolować 
ość twier- 


nlo budzą ufności 


| zaznaczono, że jego astronomiczno - ge- 
ograńiczne określenia miejscowości na bie 
шиме północnym kłócą się z podobnymi 
pomiarami, poczynionymi przez Anmndse 
na na biegunie południowym i dłatego nie 
budza zauiania. 

Peary oświadczył x аз, że nie rę- 
czy za ścisłość pomiarów swoich, albo- 
wiem ścisłość tę 
wyklucza равијаса na bicgunie tempera- 

tura, 
са na odpow 

ї piniet bic 

išle wymierz 


może conajnniej 15 kliometrów. 

A zatem gdyby nawet Peary istotnie 
dolar! do bieguna, to jednak odkrycie prze 
zeń bieguna północnego nie mogloby ni- 
qdy uchodzić ża pewne. 

Z biegiem czasu 

przybył Peary'emu nowy przeciwnik 


w osobie jego ziomka, | bidien strefy bie- 
кипозуе} Williama С. Shea, który porów- 
па! wynik badań паа 0а: przedsta- 
Wiony w jego książce p. tyt. „М: 
bieguna północnego”, z twierdz 


| 
| и nia ШЇЇ 


ąwszy czapkę służbową na o- 
E ңа poważnie, 
| wypadła mu z ust. Z dołu od 


spoglądając па dół po skr 
zamarzłej drodze 
Blask latarni je 
mach. — Codziennie przechodził tę prz 
strzeń od lat wielu z tępem przyzwycza- 
шет. 
Poza służb: 
cy 1 unikał lu 
Szedł przez most kolejowy 
luki drżały pod napor 
przez burzę fal. Selim ро; 
aby stawić czoło р 
| ‚ Nagle rozległ 
ziemia. Co {о było? 
piła potem па górze, tx 
cie [al jeziora wzmogło 
| Dominik nie wakał się 


ęconcj w 


Dominik Selm był milezą- 


Żelazne 
Sa? 


ary'ego. Naprzeciw relacji wyprawy A- 
muudsena stoją nieskontrolowane twier- 
dzenia Peary'ego, który w swojem rzeko- 
mem posunięcia się ku samemu bieguno- 
wi 
kazał sobie towarz 
m 
a towarzystwo świ arzysza Barte- 
letta odrzucił. Pode: / członkowie 
wyprawy Amundsena pr: z cztery dni 
2@о!а!! zrobić tylko рд} mili drogi, Peary 
oświadczył, chcąc zaakcentować możli- 
wość: dotarcia do bieguna północnego w 
tak krótkim czasie, że 


yć tylko kilku Eski- 


ш, 
tę 


Pani Nuworysz: — Ta Hinduska jest za chuda. 


robił dziennie 57 mil angielskich drogi. 

Taka odległość, wynosząca okrągło 
100 kilometrów dziennie byłaby trudna 
do pokonania, nawet na zupełnie równym 
terenie. 

Także dwai duńscy podróżnicy, Ras- 
mussen i Mylius-Elichsen, w różnych cza- 
sach, niezależnie od siebie stwierdzili, iż 
wbrew relacjom Peary'ego, 
polaczenie lodowe pomiędzy 
j na północ wysuniętym, 
її Peary'ego, a główną masą 

Grenlandii. 

o Macmillan stwierdził, że 


Jabym lepiej 


wyglądała w tym tańcu i ożywiłabym z pewnością widzów, 
Pan Muworysz: — O tak — wszyscy wyszliby zaraz z lokalu... 


li, zawrócił pośpiesznie, aby na nowo zba 
dać powierzoną mu przestrzeń toru. 

Przy moście stopa jeg 
dotknęła jakiejś przeszkody; ści: 
ło toru zniknęła, zrujnowana bariera leża 
ła na ziemi, nie widać ani паѕури kolejo- 
wego, ani szyn. Źwir_i muł piętrzyły się 
w górę na wysokość człowieka. 

— „Jezus, Магја“! — jęknał przera- 
żony. 

Straszne uczucie zaparło mu dech w 
gardle i błyskawic prze smknęla myśl 
przez głow : nocny pociąg jest w dro- 
dze, a dystans jego, Dominika Selma, jest 


I jak zwierz dziki wdrapa 
zisty SE nasypu, ch 
ący tor kolej 


się na spa- 

się dostać na 
wy. Nie było in- 
i KSA ał się nocltyłością. chwy- 
rośla i trawę, „pler c się na 
i konar reszcie wyszedł 
olny tor i odetchnął swobodniej. — 
tatr teraz RER go z tyłn, jakby na- 
glił do p tko wokoło zda- 
walo si ko zagrożonemu 


edt po po- 
m A: 


ając się, poty! 
ci na tor poz 
wanym i począł b 


k pod ulduciami 
а! do kieszeni swej 
lazł tam petardy. Ji 


przestrze 
le ka 
Wage pociagu pośpiesznezo przez 


че рц- 


spowodować zmniej- 
iegu przed miejscem, 


kające ostrzeżenia 
ści 


zedł z tunelu, 
podmuch 5 za ochłodzi! 


mu twarz r 


apsie na 


serca w RR 
szumu pr gór- 
k — піс nie doirzał, 


— ке ZE bicia 
w uszach, wreszcie 
skicgo. 
cyłerblat pokry 
ką welnianą i podn 
dzieścia minut do рбїп 

Dominik Selm pr 
telinął Jes zcze chwila! А pote 
У аА głuchy 105 
ród nocnej ciszy zbliża 


w dzikim pośpiechu 


баі до сше 
psłowe nie с 


GO 
ja do н in 
3 zd Nicz. 


ciw pociagow у 
Оп pędzi je- 
Czyż 
pędzi, 0- 


enana 


nie istnieje także odkryty rzekomo przez 
Peary'ego Kraj Crockera. 

Cook, który 21 kwietnia 1908 roku u- 
sitowa: ał dotrzeć do bieguna, nie uzyskał w 
tym roku połaczenia morskiego z Europa 
im ial di latego jeszeze jedną zimę 

spędzić w 5(гейе podbiegunowej. 

Dlatego też jego telegram przyszedł 
tylko o kilka dni wcześniej przed donie- 
sieniem Peary'ego, który swój sukces 0- 
znaczył datą 6 kwietnia. 

W walce obu tych konkurentów o sła- 
wę odkrywców, partja Peary'ego okazała 
się silniejszą. Chcąc kwestję sporną nau- 
kowo wyjaśnić, chwycono się niezwykłe- 
go sposobn, mianowicie 

utworzenia trybunału rozjemczego. 

Cook przekazał swoje notatki uniwer- 
sytetowi w Kopentkadze, a Peary złożył 
swoje relacje do zbadania Waszyngłtoń- 
skiemu Narodowe Towarzystwu Geo- 
graiicznentm. 

Те dwie instytucje naukowe zajęły się 
skontrolowaniem obserwacyj astronomi- 
cznych, poczynionych przez obu tych po- 
dróżników na rzekomym biegunie. . Uni: 
wersytet w Kopenhadze oświadczył, że 
Cook przedstawił mu tylko opis wyników 
swojej podróży, które nie mogą służyć 
za dowód, że istotnie dotarł on do biegu 
na, Natómiast rzeczoznawcy Washingto- 
ner National Geographic Society oświad: 
czyłi jednogłośnie, że 
Peary 6 kwietnia 1909 roku dotarł do ble- 

guna północnego. 


W przeciwieństwie do tego orzeczenia 
stoi później wdrożone urzędowe docho- 
dzenie, które doprowadziło do stwierdze- 
że 6 kwietnia Peary był jeszcze od- 
dalony od bieguna о 8 i pół kilometra dro- 
gi. Przedsięwzięta przez niego 7 kwietnia 
podróż sankami zbliżyła go do bieguna na 
odległość trzech kilometrów. Gdyby więc 
wogóle Peary dotarg do bieguna, to i 


tak datę 6 kwietnia należałoby uznać za 
fałszywą. 

Główną trudność lotu ponad biegunem 
północnym spowodowana jest w wyso- 
kim stopniu 

rzez wielką bliskość magnetycznego bie 

guna północnego, 

co wywołuje wielkie odchylenia na kora- 
pasie. W*czasie lotu Byrda okazało się 
niemożiiwem użycie kompasu magnetycz- 
nego. Lotnik ten mial zato wolna od mgły 

oneczuą pogodę, dzięki czemu mógł sko 
rzystąć z 

kompasu słonecznego. 

Amundsen twierdził, dotychczas, że lą- 
dowanie na biegunie jest połączone z wiel 
kiem niebezpieczeństwem, o ile wogóle 
jest ono możliwe. Byrd natomiast twier- 
dzi, że 

istnieje tam możność lądowania. 


:02 


pisując łuki latarką, wzniesioną ponadęgło 
wą i krzyczy, wydaje dźwięki niezrózu- 
miale, które giną w huku i łoskocie. 
Dobiegł do lokomotywy: 
zed siebi 


ona PN Szukaj 
kgdyby chcąc v 
cy wciąż pociąg i zesztywniał z wie 
mi weń oczyma... 

ү nie przebiegło onek ws 


sh boków, mulec poch 
wał ruch i — na dwad 
okim wałem z zie 
aścią, па któr 
miało j ioro, stanał pociąg р 
Konduit y і nadkonduktor wysko 
rozległy się реше pokoju na woły: 
Poczęły 1 
yć tui ÓW izi 


me- 


У. 
үү; ysłano gońców do najbliższej stac. 
gnałowej... 
Szyby wagonowe 
ne za drugi 


kiesy pierw: szej wys g 
nicy i klnąc, pytali tonem w 
— Konduktor, co to ma zi 
turalnie, znowu Эш, nienie... Ё 
С ta kolejowy zamełdował, 
nik leży martwy na nasypie. 
— Ach, więc stracimy połą 
ierem do Genui... Piękna historia! 


Sw «+ 


Jeden z polskich dzienników amerykań 
skich zamieszcza wywiad z Charlie Cha- 
plinem. w którym artysta ten powiedział 
m. in, reporterowi pisma: 

— Powiedz рап swym rodakom. że ko 
cham: ich nie tylko dlatego, że lubią moje 
filmy + pisuia do mnie wiele listów, lecz 
także z tero powodu. że szacunku i mito- 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE“ — @ма 14 maja 1926 тока. 


Chaplin kocha Polaków. 


Pola Negri namawia go do zwiedzenia Polski. 


ści dia nich nauczyła пийе Роја Мерт1 

Jednym z ulubionych tematów, które 
poruszam w rozmowach z uroczą kole- 
żamka ekranowa. była i jest zawsze Pol- 
ska, którą stanowczo zamierzar i 
dzić, gdy tylko wybiorę się 
ropy. 


Wyralinowana pułapka na jubilera. 
Kosz z bielizną. 


Zdarzają się nieraz w życiu wypadki, 
syluacje, które napotkane w kinie lub po- 
wieści sensacyjnej, wydawałyby się nam” 
bardzo, 

nieprawdopodobne. 
"Taki niezwykły fakt zanotowała obecnie 
kronika poli а w Berlinie. Do sklepu 
jubilera Wa którego żona bawi obe- 
enie w Karlsbadzie, przeniesiono onegdaj: 


OSYĆ 

wielki kufer, elule zapakowany. 
Równocześnie т zono kupcowi list 20- 
ny, w którym amia ona męża o ry 
chtym powrocie, a również o przysłaniu 
kufra z zakupiona w Karlbadzie bielizną. 
Kupiec nie przeczuwając złego, pozosta- 
wił kufer narazie w 


tylnej ubikacji sklepu. 
Jakaż była jego rozpacz gdy dnia następ- 
nego wszedł do sklepu! W lokalu pano- 
wał niesłychany nieład, a po bliższem spo 


strzeżenin okazał się brak wielu 

cennych przedmiotów. 
Ponieważ wszystkie zamki były niena- 
ruszone, 


kupiec mógł przypuszczać, iż 


h dokonał kradzieży. 
kufer z „bie- 
m iż padł ofiarą, nie- 
kle wyrafinow anej pułapki. 
Policja berlińska jest już na tropie zło 
dzieja. 


„Pięknem za nadobne*. 


„Faust“ przy dźwiękach jazz-bandu, wzamian za Hamleta 


w strojach 


Anglicy znani są ze skrupułatności w 
wyplacaniu swoich dluzów. Za zmasakro 


wanie „Hamleta“ w Wiedniu i Hamburgu 
(zresztą pod auspicjami angielskiego теѓу 
Ауа) — 


20 wieku. 


ści aż do najdrobniejszych szczegółów 
reżyserskich. W scenie jarmarcznej 
odtańczony był fox-trott 

przy dźwiękach fazz-bandu:; chór męski 
ukaza! sie w. spodniach sportowych. teñ- 
ski — w sukuiach balowych, a Faust pod 
pisał wiecznem piórem. umoczonem w wa 
termano: wskmi atrame1 
rym zaprzedaje «ш 
młodzony poteżnym lykiem whisky. od- 
był pojedynek ma szabie kawaleryjskie. 


бул аы sto let temu. 


100 lat tem 
zys rohotnicz 
спу, ale. pły! 
dów. 

Wprowadzono mianowicie 

w życie maszyny parowe, 
co pociągnęło za sobą masową redukcję 
robotników i wywołało wśród nich głębo 
kie wrzenie, 


Anglja przechodziła kry- 
mie poważny jak obe- 
у z zupełnie innych powo- 


APOLLO -APOLLO 
Historja duszy dziewczęcej 


IWONKA 


Wielki erotyczny dramat współ- 
czesny w 10 akt. w roli tytułowej. 


Jadwiga Smosarska, 
Józef Węśrzyn. =. s 


ODEON = ODEON | 


Dziś premiera! j К, 
Pat i Patachon 


CORSO 


ДП uai 


Masowe rozruchy i ekscesy łowarzy- 
szyły, manifestaciom robotniczym. Dnia 
2 maja 1826 r. magistrat m. Manchesteru 
zawiadomił depeszą rząd w Londynie, że 
wzburzony tłum robotniczy zniszczył i 
porąbał na kawalki trzy 

tysiące tkackich warsztatów 
transmisyjnych į że kilkadziesiąt przę- 
dzalni zostało podpalonych i spłonęło do- 
szczętnie, 

Wiadomości hiobowe nadeszłe z Man- 
chesteru wywołały w Londynie konster- 
пасіе i sprawiły, że wszystkie akcje i pa- 
piery procentowe spadły na giełdzie. 

RZADĘZYNE 


Wezwę zaraz pogotowie 
ratunkowe. 
Przytomność defraudanta. 


Przed trybunałem budapeszteńskim 
rozegrała się w tych dniach niezwykła 
scena. Oskarżony był urzędnik prywatny 
Aleksander Wiess, skazany za defrauda- 
cję na dwa I pół roku więzienia. 

chwili ogłoszenia wyroku obecna 
w sali matka oskarżonego padła zemdlo- 
na. W tejże chwili skazaniec rzucił się ku 
niej z ławy podsądnych i zawołał: „We- 
zwę zaraz pogotowie ratunkowe". — То 
rzekłszy zniknął natychmiast w koryta- 
rzu, zbiegł ze schodów i wybiegł na uli- 
се. Zanim sąd zorientował się w tem, co 
zaszło, skazaniec znikł bez wieści. 


„Z kobietą jest więcej 
kłopotu, niż korzyści”, 


powiadają Eskimosi i zabijają 
niemowlęta płci żeńskiej. 


Ludzie dalekiej północy są dzikiem, 
pelnem przesądów plemieniem, a jedna z 
ich największych wad jest oktucień- 
stwo! Utar? się między iniemi zw. yczaj 
zabijania noworodków płci Żeń: j bo- 
wiem według opinii eskimosów 2 każdą 
kobietą jest więcej kłopotu, niż pożytku. 
Kobiet jest więc z tego powodu bardzo 
mało, wobec czego rozpowszechnił się 0- 


~- sci małeriatnej tal 


Кемек sądowej: 


ШШШ ИП 


Gdy owoc zakazany песі... 


Pan Józio Chuniel jest bezwatbienia 41 
cznym chłopcem. Proszę sobie wyóbra- 
zić młodzieńca 20-letniego о pięknej, czar 
nej wiiącej się zlekka czuprynie. Szar- 
zielonych oczach w ciemmej oprawie { sma 
glej cerze. 

Szalały za nim panny, mężatki. wdów 
ki bez względu na wiek. 

Pan Józio. póki był na posadzie w ie- 
dnej z poważniejszych firm miełscowych 
afekt jego do рісі nadobnej był dość bez- 
interesowny. Gdy go jednak z posadki 
wylano znalazł się w sytuacji пай wyraz 
krytycznej, 


CIEPŁA WDÓWKA. 

Wówczas to piękny młodzieniec zapi 
oi? żórawia na niemniej piękna panią Cze 
sławę Więckowską młodą jeszcze bo w 
batzakowskim będącą wieku kobietkę. 

Załoty pana Józia spotkały się z nader 
czułem przyjęciem ze strony pani Czesła- 
му, pędzącej życie samotne w rozkosz- 
nem zacisznem mieszkanku swem przy 
ulicy Wólczańskiei. Nie będziemy poda- 
wać wszystkich etapów tei miło. dość 


że рап Józio został kochankiem ciepłej 
wdówki. która ро mężu swym. długole- 
tnim majstrze tkackim odzieczyła trochę 


że pan Józio li z 
gorące żywił uczucie 
do pani Czesławy: korpulentną o figlarnie 
zadartym nosku ! pelnych zmysłowych 
ustach. złocista blondynka mogla wzbu- 
dzić afekt w męskiem se! 

I jeśli zdarzało się że w 


żyła kochan- 


kowi swemu parę złotych do kieszeni, to 

miła to z własnej swej woli, rozumi 
e taki chłopiec, fak Józio musi 
różne nedprogramowe wydatki, Spra 
mu też еї-еї zarniturek, kapelusz. lakier! 
i jednem słowem żył sobie nasz Józio. 
pączek w maśle. 

Miat zupełną swobode. nie wolno było 
tylko zawierać bliższych znajomości z 
niewiastami. 


ТА TRZECIA... 
Lecz oto panna Maniusia W. 17-letnia 
panieneczka oświadczyła mu. iż kolia go 
nad życie i pragmie wyjść za niego za- 


aż. 

Oświadczenie to wywarło wielkie wra 
żenie na naszym młodzieńcu. zwłaszcza 
że papa panny Maniusi, ubóstwiając с 
reczkę posiada parę niebrzydkich kam 
miczek na przedmieściu i sklep rzeźniczy. 

Po pewnym czasie młodzieniec oświa 
czył się і został przyjęty, Liltwktacji sto- 
sumku swego z wdówka dokonał 
sposób. że pewnego dnia w czasie jej 
obecności wyniósł się wraz z całą swa 
garderobą, 

Wówczas pami Czesława przez zem 
516 zasmeldówała wm policii, że Józio 
Chmiel w czasie przeprowadzki skrad: 
trzy pierścionki złote z brylancikam! i ze 
garek z bransoletka również złoty, 

W dniu onegdajszym pan Józio stana! 
адет, został jednak dla braku do- 
miewinmiony. 

/-Ко!е[ wnosi na pania Czesławę skar- 
ze o fałszywe oskarżenie, 


przęd 
wo 


Sza—wicz. 


Ma marginesie „Sandry“ w Grand-kinie. 


Barbara la Marr 


najlepiej ubrana kobieta ekranu. ы 


Jeżeli ma kiedykolwiek nadejść dzień, 
kiedy stroje bardziej, niż nasze zasługi ar- 
tystyczne będą popularyzować aktorkę— 
to zdaje się on być bardzo bliski... — tak 
mówi Barbara La Marr, najlepiej ubrana 
kobieta Ameryki. 

Posiada ona 6-ty zmysł właściwy nie- 
zbyt wielu aktorom — potrafi się ubrać 
nietylko bogato i wytwornie, ale umie za- 
razem ujarzmić toaletę i zmusić ją do u- 
piększenia swej osoby. 

Ustąpmy zresztą miejsca samej mi- 
strzyni, niechaj mówi za siebie: 

— Nie szukam tego, co modne, ale te- 
go, co jest stosowne dla mnie, fworzę mo- 
dę sama dla siebie I nie liczę się z kapry- 
sami innych. 

Sprawdźmy. rozejrzyjmy się w krea: 
cjach tej rewolucionistki mody, а zacznij- 
my od obrazu, w którym pobija rekord i- 
lością strojów (ukazuje się w nim w 19 
toaletach) od obrazu „Sandra”, 

Ani jednej sukni krótkiej, wszystkie 
długie -— ściśle obłegające figurę, czarne 
albo białe, nych kolorów pośrednich, 


co powoduje 
walki. Rząd 
sje do 
1 północnym 
zwyczaje 


byczaj porywania s 
naturalnie krwawe 
kanadyjski. k 
Suwerenność 
tępi efierzicznie te 
wśsód eskimosów. 


jedynie srebrna lama, lub cienka srel 
nitka, delikatnie przetkana. Z tej gładki 
równej powłoki wykwiła kielich ws 
niały egzotycznego kwiecia, czaru. 
całą potęgą kobiecości 1 blaskiem swej u- 
rody. 

Pierwszy typ — lekko upięta na rar 
mionach biała materia, niezwykle prze- 
zroczysta, o nieokreślonym kroju, opada 
wdzięcznie па dół, a na jej tle, gładkiem 
bez żadnych ozdób, rysuje się, jak piękny 
szkice mistrzowskiej ręki, wspaniała linie 
postaci, 

А oto drugie arcydzieło — suknia ba- 
lowa. Znowu długa i obcisła, tym rażciu 
z lamy, o równym prostym trenle, tka- 
пут srebrem. Na głowie srebrna półko- 
ronka. Trzeci typ —= sukni spacófowci, 
gdy Sandra opuszcza dom męża, by 1- 
ię na niepewne drogi wielkłego świe 

а iga robe-menteau z czarne: 
‚ zapięta pod szyję rodza 
ego kołnierza. 
nie są przedzitwnermi 
kłejnotam КК jej kapelusze i wo- 
góle przybrania głowy: zawsze mało, w 
aju turbanów o jednostajnej barwie 
тие, „lub srebrne, tworzą cudowne 0- 

2} niepospolicie wdzięcznej 
© ją w formie pysznej ko 


топу sinukłego kwiecia. Fg 
—— 


Nr. 11 


Dzień w Хойл. 


Fortel wyrodnei matki. 
Na stacji Łódź-Kaliska. 


(x) Pani Rojza Pacanowska, miesz- 
kanka Zduńskiej Woli, po załatwieniu spra 
wanków w Łodzi, siadła w poczekalni 
dworca Łódź — Kaliska i oczekiwała na- 
dejścia pociągu. 

Obok niej siedziała młoda, dość przy= 
zwoicie ubrana niewiasta z niemowlęciem 
na ręku. Tuż przy nieznajomej stała nie- 
wielka 

walizka podróżna, 

Pomiędzy obiema kobłetami wywiąza 
{а się żywa dyskusja o obecnych czasach 
innych sprawach czysto niewieściej na- 
tury. 

Czas na rozmowie upływał szybko 0- 
bu kobietom. Zbliżała się chwila odjazdu. 
ni Rojza osóbka o litościwem sercu 

nieznajomej bilet, poczem obie za- 
częły się przygotowywać 
do odjazdu. 

W ostatniej jednak chwili przed opn- 
szczeniem poczekalni nieznajoma popro- 
siła Pacanowską, by ta zaopiekowała się 
przez kilka minut jej 

walizką 1 dzieckiem, 


Ч@штаотас się nagłą potrzebą. 

Pa Ка zgodziła się i bawiąc nie- 
kiwała powrotu przygodnei 
podróży. 

1, pociąg Już dawno odjechał 
a niezrajoma się 
nie ziawiała. 


Р, Rojza nie mogąc się doczekać mat- 
cięcia podeszła do znajdującego się 
na dworcu policjanta, któremu opowie- 
działą o przygodzie. 

Jak się okazało fortelu takiego użyła 

a, która chciała się pozbyć swego 

. Policjant po otworzeniu walizki 
alazł w niej dziecięce ubiory oraz kar- 
czkę z napisem: 
+ dziecko chrzczone, imię Stach. 


Podrzutka przesłano do żłobka, zaś za 
wyrodną matką wszczęto poszukiwania. 


mowę 
towarzys: 
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Wszystko dostać tam można. 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZOREE”, 


— @@!а 14 maja 1926 rokn. 


Kia pod kim doiki kopie, (en sam w nie wpada. 


Niespodziewane zakończenie. 


(п) Helenka Witaszewska, córka wło- 
ścianina z pod Łęczycy, doszedłszy do 
pełnoletności oddała się całkowicie za- 
bawom wiejskim. Otoczona. rojem mło- 
dzieńców sama nie zauważyła, jak 

wpadia w sidła 
28-| Jetitegó Marcina Marka, człowieka 
bez określonego. zajęcia. 

Marcin szybko owładnął serduszkiem 
dziewczynki do tego stopnia, żę nie mia- 
ła sity niczego mu odmawiać. 

Marcin w pierwszym rzędzie 

uwiódł Helene. 
s później począł wyłudzać od niej pienią- 
ze, 

Kiedy się z kolei wyczerpały pienią- 
dze, dziewczyna gwoli nasycenia zachłan 
nego kochanka, który groził jej skanda- 
lem, poczęła mu dawać pieniądze ze 

szkatuły rodzicielskiej. 

Zaniepokojeni  systematycznem okra- 
daniem Witaszewscy zaczęli swe podei- 
rzenia kierować w stronę jedynaczki. — 
Helena poczuła, iż jest śledzona przew ro- 
dziców, więc swemi spostrzeżeniami nie 
omieszkała się podzielić z Marcinem, któ- 
ry z kolei polecił jej natychmiast spako- 
wać rzeczy, okraść jeszcze przed odjaz- 
dem rodziców i 

uciec razem z піш, 

Witaszewska w nadziei prędkiego ślu- 
bu solennie wypełniła to polecenie i pew- 
nej nocy zniknęła z domu rodziców, za- 
bierając ze sobą około 

1.000 złotych 
w gotówce. 


Po długiej włóczędze nasi zbiegowie 
Коше resztkami pieniędzy zawitali do 
od 
Marcinowi dziewczyna bez pieniędzy 
była już niepotrzebna, więc postanowił ją 
opuścić.. Zamiar jego jednakże spalił na pa 
newce, a wypadek onegdajszy przyczynił 
się do tego, że niecny uwodziciel zmuszo- 

ny został 

ożenić słę ze swą ofiarą. 

Stało się to mniej więcej następująco: 
Ojciec Helenki wiedziony tęsknotą za je- 
dynaczką postanowił ją na własną rękę od 
szukać. Jednak poszukiwania te nie osią- 
gnęły rezultatu. 

P. Witaszewski sądził już, że będzie 
zmuszonym prosić o pomoc policję, gdy 
oto przed раги dniami sąsiad powiadomił 
go, że 


widział Fielenkę w Łodzi. 

Uradowany wieśniak przyjechał czem 
prędzej do naszego grodu i po dwudnio- 
wych poszukiwaniach znalazł córkę ra- 
zem z kochankiem w pewnym domu. 

W pierwszej chwili uniesiony gnie- 
wem chciał wezwać posterunkowego i z 
jego pomocą odprowadzić niecnego Mar- 
cina do komisarjatu. 

Później jednak ulegając łzom 1 proś- 
bom Helenki i Marka, który obiecywał z 
Witaszewską zawrzeć natychmiastowy 

związek małżeński, 
wieśniak skapitulował z pierwotnego za- 
miaru і wyjechał z córką I przyszłym zię 
ciem do rodzinnej wioski. 


Usłużna nieznajoma. 


Kradzież w gmachu poczty. 


(x) 16-1efniego Abrama Rottnera, za- 
mieszkałego przy ul. Półuocnej 30, wy- 
sta? ojciec na pocztę w celu т 

nadania przekazu pieniężnego 
КЫДЫ prowincjonalnego miaste- 
ezka. р 

Abramek nie zaznajomiony jeszcze z 
załatwianiem takich spraw kręcił się bez- 
radnie od 

okienka do okienka, 

kiedy zaś przyszło do wypełnienia blan- 
kietu przekazowego Rottner zroz miat, 
polecenia ojca nie zdoła załatwić. Stanął 
przy biurku ze 

sporą paczką dwuzłotowych banknotów 
i ukradkiem spozierał na wypełniających 
przekazy. 

Owa bezradność Abramka nie uszła n- 
wagi jakiejś młodej, przyzwoicie иргапеј 
żydóweczki, która natychmiast podeszła 
do Rottnera i powoli wciągnęła go w roz 
mov Gdy ten wyjawił jej swoje zmar- 
twienie. wówczas nieznajoma oświadczy 
ła mu, że wszystko załatwi. Wziąwszy 
tedy do ręki pióro szybko poczęła 


wypełniać przekaz. 
Zainteresowany Abramek położył na blur 
ku pieniądze į z zajęciem przyglądał się 
pracy nieznajomej. 
Blankiet został całko 
ny i przeczytawszy go 
świadczyła. że 
popełniła błąd 
га trzeba będzie wypisać 
kiet. 
Abramek skoczył natychmiast po pa- 
pier do okienka pozostawiając przez т02- 
targuienie 
pieniądze na biurku. 
Tego tylko oczekiwała nieznajoma. Szy] 
ko ściągnąwszy paczkę banknotów za- 
wierających 200 złotych, 
wyszła z gmachu poczty. 
Łatwowierny Rottner. spostr: 
kradzieżwwszczą! przeraźliwy 
meldował o swem nieszczęściu z 
cemu się w budynku pocztowym policjan- 
towi. Wszczęto natychmiastowe poszu- 
kiwania jednak bez skutku, sprytnej zło- 
dziejki nie zdołano odszukać. 


e wypełnio- 
żydóweczka 0- 


drugi blan- 


Najpierw spacer, potem 
mieszkanko... 


Przygoda pewnego eleganta. 
(x) Późnym wieczorem dnia wczoraj- 
szego, Pelagła Kocińska, wesoła dziew- 
слупа, zamieszkała przy ml. Zamenhofa 6, 
stanęła w najruchliwszym miejscu ulicy 
Piotrkowskiej i poczęła wabić ku sobie 
przechodniów. Długo na jej umizgi nikt 
nie zwracał uwagi, 
dopiero w chwili kiedy zamierzała opu- 
ścić swój „posterunek“ podszedł do nie; 
młody elegant. 
Po krótkim spacerze w Alejach Ko- 
ciuszki 


weszli do јеј mieszkanka, 
w którem zdala od zgiełku ulicy, spędziłi 
wieczór. ү 
Pan Henryk К... zamieszkały przy ul. 
Sienkiewicza zadowolony z flirtu opuścił 
mieszkanie lekkiej kobiety i stanąwszy 
przed bramą oczekiwał na dozorcę, któ- 
ry miał mu otworzyć bramię. 
Kiedy nadeszła chwila niszczenia za: 
płaty za bramę pan K. spostrzegł 
brak porttefu 


z 30 złotymi. 

Wtajemniczony w wypadek młodzień- 
ca dozorca udał się.po posterunkowego 
zaś pan Henryk do pokoiku panny Ko- 
cińskiej, 

„Та z początku oburzyła się па mlo- 
dziefica za podejrzenie, skoro jednak uj- 
rzała wkraczającego policjanta straciła 


tezon + 

р portiel oddała. 

Zadowolony z odzyskania portfeli 
młodzieniec, wynagrodziwszy dozorcę, 
paszedł do domu, zaś wesołą choć nie- 
uczciwą Pelagio pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 


Tajemnica paczki. 
Słuszne podejrzenia. 


Хх) 19-letni Berek Moszkowicz (Szne- 
ja 7) subjekt jednego z większych skła- 
dów galanteryjnych przy tlicy Nowomiej 
skiej nie uznawał różnicy pomiędzy „mo- 
jem a twojem*. Obdarzony ташап. przez 
szefa okradał go z rozmaitych towarów, 
które lokował u siebie w domu lub też 
sprzedawał. 

Lecz do czasu dzban Kode nosi — mó 
wi przysłowie. 

Kradzieże popełniane przez Berka nie 
uszły uwagi innego subjekta, który spo- 
strzeżeniami swemi podzielił się 

(2 z właścicielem składu. 

Ten z początku nie cliciał w to wie- 
rzyć, lecz wkoficu przekonał się o nieu- 
czciwości swego najlepszego pracownika 

W dniu onegdajszym właściciel zau- 
ważył, że Berek opuszcza sklep ze 

sporem zawiniątkiem. 

Moszkowicza natychmiast zatrzyma- 
no z paczką 1 poddano rewizji. 

Znaleziono tam rozmaitą galanterię 
na sumę przeszło 100 złotych. 

Zatrzymany na uczynku kradzieży Be 


rek 
próbował uclec, 
co mu się jednak nie udało. 


"КККК. Ко ÓW EJ ша Ta a пе 


R. М. AYRES. 


[IT ШШШ. 


POWIEŚĆ. 


Patrzyłam za nim jak błędna. 

Czy me serce przepełi 1а miłość 
ku niemy., czy też тепа“ W tej 
chwili nie mogłam tego уя Ja- 
kiś głos ml szeptał, że powinnam w 
pobiec za nim 1 zapewnić go, że mu w 
rze: ale тоја obrażona duma przygważ- 
dżaki mię do krzesła. 


Kt puka? do pokoju weszła służą- 
са | ogladajac się na wszystkie strony, 
wetkicta mi bilecik w rekę. Nie ogląd- 
nawszy go jeszcze, wiedziałam zgóry, że 


len nioże pochodzić tylko od jed- 
złowięka: ad Szkota! 


ro tylko drzwi się za nią zamkne- 


bileci 
nego 


— Pojechałem za panią. Kiedy będę 
mógł раша shatkać? Proszę mi napisać 
kilka -stó Może pani w zupelności po- 

ać na służącej, która pani oddała mój 


po- 
lam go пай świecą, a popiół roz- 
Хамат bucikami. 

Więc on pojechał za mną! 


VEe PEEN 


W ostatnich godzioach nie poświęci- 
łam Szkotowi ani jednej myśli. Przez 
ciało me przebiegły dziwne dreszcze, wy 
wołane nawpół obawą, nawpół radością, 
gdy sobie uprzytomniłam, co jego obec- 
ność oznacza. 

Olaf nie 


„ żebym ja mogła ży- 
wić jakiekolwiek uczucie dla Szkota. Po- 
zatem śmiał się ze mnie, co jeszcze bar- 
dziej dotknęło moje uczucie dumy. 

Widziałam oczyma duszy wszystkie 
te kobiety, które Olaf znał przedenma, a 
o których istnieniu wiedziałam. Więc naj 
бта miala włosy podobne do 
stępnie aktorkę, która się z nim 
zaręczyła dla reklamy, potem towarzy- 
dźki wieczornej samocho- 
i które po- 
drażniona imaginacja przedstawiała mi w 
żywych barwach, 

Zamdrość jest złym doradcą. Nie prze 
staje męczyć, pókt człowieka nie dopro- 
wadzi do szaleńs prawie swemi cią- 
głemi podszepta Spekulowałam. 
liczałam, zastanawiałam się dopóty, 
w mej skołatanej głowie pozos 
jedyna myśl. że тїз?! 
płacić Olafov 
piałam z jego 

Usiadłam do biurka i nar 
do Szkota, w którym go zaw 
że nazajutrz rano o wpół do 
jadę konno i mogę się z nim 


ala tylko 
od- 


iódmej wy- 
spotkać na 


skrzyżowaniu dróg, niedaleko „Pięcio- 
dworu“, 
Pobieglam 
oddałam list zaufanej S: 
ABY tego wszystkieg: 
ę i ułożyłam się do snu, 
ałam snem kamienny: 
m dowodem i 
nia. Rano o szóstej zbudziłar 
ko się ubrałam. Następnie сі 
szłam po schodach, udałam się do stajni i 
sama osiodłałam mego konia 
też Otworz lam AJ 


potem SAY do kuchni i 
Dopiero po 
‚ rozebra- 


со było naj 


że zo niedł 
Był to $ 
miętam, 


stko zmieniło od 


tego 


у | ujrzałam już 
którym 


wierzchowca 


* рокера, Do kar- 
e 


ku I po chwili b 
Stał tam jakiś і 


łam uż przy krzyżu. 
Лес na koniu. 


Jeżdźcem tym okazał się mój mąż!... 
W jednej sekundzie zdałam sobie spra 
wę z tego. co się prawdopodobnie stało! 


Olaf musiał w jakiś sposób otrzymać list 
który napisałam do Szkota. 

gdy mię zobaczył. 
atkowo punktualna, — 


rzekł. 

Postanowiłam zastosować się 40 jego 
żartobliwego tomi, 
y e to dziwi? — zapytałam. 
с, co kobieta może wymy- 
nie może mnie zdziwić lub zasko- 
— odrzekł. 
Так, mówisz przecież z własnego 

ia, — wtrąciłam ironicznie. 


ŚliĆ, 


Która drogą pojedziemy? — zapy- 


— Którą chcesz, — odparłam, — Nie 
będę ci przeszkadzała. 

Na jego twarzy nie drgnął ani jeden 
muskul. Był zupełnie niepodobny do sie- 
bie samego:z minionego wieczora, kiedy 
to раа do mnie przekonywiuijąco i 


= Szkot nie otrzymał twego listu, == 
Masz go tutaj! 

Үүујаї przy tych słówach mój list z. 
kieszeni. podar? go w drobne strzępy i) 
rozrzucił na wszystkie strony. 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”, 


— dam 16 maja 1926 rokn. 


W labiryncie życia łódzkiego. 


W pogoni za stanowiskiem i dochodami. 
Niepowołany dobrodziej. 


W powojennej atmosferze zakwitł i 
rozwinął się w naszem społeczeństwie 
typ jednostki, wysuwałącej się za wszeł- 
ką cenę „na wierzch“. 

Za wszelką cene, to znaczy: zarówno 
godziwemi sposobami, jak 1 drogami nie 
тајасеші піс wspólnego z etyka, chce 
niejedno mdywiduum zdobyć znaczne do 
chody oraz znaczne poważanie 1 wpływy 
w zakresie swego Otoczenia, krótko ро- 
wiedziawszy: wypłynąć na wierzch.. 


ABY W GÓRĘ — ABY W GÓRĘ... 

W dążeniach takich niema w zasadzie 
nie złego, gdy dany człowiek dąży do ce- 
lu drogą wytrwałej a uczciwej pracy i 
rzeczywistej zasługi. 

Taka droga dobra łednak była tylko w 
dawnych przedwojennych czasach — my 
Śl soble niejeden karierowicz powyższej 
kategorii... Dzistaj — nmiejsza о pracę, 
mrietsza о nczctwość — są krótsze drogi, 
wiodące również i to szybciej do lubef 
„karierki”.., 

A że tam takie dążenia nieraz pocią- 
кайа za sobą konsekwencje w postaci 
krzywdy bliźniego, że często — gesto e- 
pilogiem tch bywa nawet rozprawa sado- 
wa — mniejsza o to... Aby w górę, aby 
w góre! 


BYĆ, ALBO NIE BYĆ... 

Dosadny przykład takiego karierowi- 
czowstwa za wszelką cenę, wydarzył się 
niedawno w Łodzi t pociągnął za sobą 
krzyk oburzenia w pewnym odłamie na- 
nczycielstwa łódzkiego szkół prywaf- 
nych. 

Jak wiadomo — odnosne przepisy Mi- 
nmisterstwa Wyznań | Oświaty Publicznej 
wymagają od nauczycieli kwalifi 9- 
raz fachowego cenzusu naukowego. Osta 
teczny termin Фа nzyskania tych warm- 
ków upływa z bieżącym rokiem szkol- 
nym. Chcąc więc umożliwić zadośćuczy 
nienie tym warimkom wszystkim tym na- 
uczycielom, którzy — praktykując w szko 
lach — kwalifikacyj jednak jeszcze nie po 
siadają, urządzają władze szkolne Т. zw. 
kursy Kwalifikacyjne. po odbyciu których 
nauczyciele otrzymują potrzebny im cen- 
zus fachowego wykształcenia, 

Od ukończenia kursów tedy zależny 
fest niewykwalilikowany narczycie!, je- 
żeli chce w przyszłym roku szkolnym 
być wogóle nauczycielem. W obecnych, 
pod znakiem reduki * uofywałacych cza- 
sach, w których tak trudno jest niejednę- 
mu utrzymać się na powierzchni, jest to 
zwłaszcza dla wielu nauczycieli powsze- 
ntnych szkół prywatnych, nóż na gardłe. 
Czynią oni wszelkie starania, by na kursy 
sie dostać i kończyć ie. to bowiem 
dla nich kwestia: być, albo nie być... 


С INTERES", 


sobie stać 
w pewnej 
ej. „którego 
daje. 


prywatnej szkółki powszeciit 
azwisko będziemy mich, 
w rychłej przy w Tut 
bryce eczek sądowych. Pan ten po- 
myślał sobie snać. że „takie kursy to nie- 
ту interes, skoro iest liczne zanotrzebo- 
wanie na nie“ | — urządził sobie kursy... 

Kursy prywatiie, ale — beda miały bez 
warunkowo te same prawa, co kursy pań 
stwowe. bo — są zalegalizowane przez 
władze. Tak zanewiiiał zwerbowanych 
słuchaczy, którzy tłumnie sie zapisywali, 


„PAN KIEROWNIK" NA STANOWISKU. 

Zączęły sie tedy „zalegalizowane Ки 
sy“ szereg Bogu ducha winnych prelecen 
tów. zaproszonych przez „pana kierowii- 
Ка“, który im również oświadczył, że „le- 


galizacja kursów іеї na pewnej drodze“, 
wykłada! przez szereg miesięcy. słucha- 
cze таріасій po 60 złotych. pnie uczę- 
szczałi i — wszystko było do czasu w 
naflepszym porządku, 

Kierownik małej prywatnej szkótki zro 
bit sie „poważnym kierownikiem kursów 
kwalifikacyjnych" o poważnych stosunka 
wo dochodach. zaś czelność swa posunał 
nawet tak dałece, że przv kompletnym 
braku podstaw naukowych wykładał rów 
nież „osobiście*, modławszy sie tax po- 
ważnego przedmiotu. jak: historia pedago 
ей. narażając sie przytem na tłumiony 
śmiech słuchaczy, którzy na nieuctwie „ра 
ma kierownika” rychło ste poznali. wobec 
слетео tupetn jednak nie Śmieli otwar- 
cie zo dyskredytować... 

Karierowicz wypływał w swojem oto 
czeniu na wierzch... 


BLUFF WYSZEDŁ WRESZCIE NA JAW 

Wszystko jednak ma swói koniec. Po 
czierech miesiącach prelegenci kurs nauk 
zakończyli i — trzeba było odbyć egzami- 


ny oraz wydać Śwfadectwa. І tu dopiero 
wybuchia bomba. Prelegenci chcieli ерта 
minować, słuchacze chcieli egzaminom 
się poddać. {уйго — „pan kierownik“ za- 
ста! iakoś zwiekać... 

Po szeregu tygodni wyszło ma hw. że 
„pan kierowaik* pozwofłt sobie — w da- 
żeniu do dochodów 1 stanowiska — przez 
szereg miesięcy wodzić za nos przeszło 
100 osób ze sfer nauczycielskich. naraża- 
jac je na strate pieniędzy ł niepowetowa- 
nego czasu 1 stawłałąc woróle byt tych 
osób w przyszłym roku szkolnym pod 
wielkiem znakiem zapytania... 

Bowiem specjalne kursy. prowadzone 


w tym samym czasie, co „kursy“ fikcyjne , 


„pana kierownika" skończyły się їч? ďa- 
wno i nauczyciele ci sa wozóle pozbawie- 
ni teraz okazji do uzyskania kwałifikacył.. 
Wyprowadzeni w pole manczyciele do 
chodzą teraz swojej шуму w drodze 
urzędowej. 
Czego się nie robi Фа Tubej karjerki... 
ftam). 


М W kancelarii cyrku. 


Gość: — Chciałe! 
Dyrektor cyrku 
Gość: — Właśni 


się zaangażować, jako karzeł. 
— Przecież pan jest normalnego wzrostn. 
ko największy karzeł na świecie, 


Nowy rozkład Tedy па 
OBOWIAZYWAĆ ZACZNIE ОР SOBOTY 5-00 B. M. 


Od dnia 15 maj 
nowy rozkład jazdy 
wych. 


obowi агу ać będzie 


Dla orientacji podróż ў 
zkład dotyczący pociągów wę- 
ego. 
Z dworca Łódź-Kafiska: 

Warszawa—Poznań—Berlin  (pośpie- 
szny) przybywa do Łodzi-Kal. o godz. 23 

Pociąg luksusowy Berlin—Po- 
Varszawa (2 i 
I-ej klasy 
o godz. 6 min. 42, po 
ko w środy, piątki i 

Pociągi osobowe ze stacji Ł 
ska odchodzą: na Łowicz o go 
na Poznań o KIK 0, Ostró К 
Lwów — — 20.25, Koluszki — 


8:00, Kraków — 2056. 


Q schludny wygląd ulicy. 


Sami powinniśmy 


Меле nieraz rzuca 26 w oczy nie- 


wszelkiego 6 odpadki papierowe. 
niedopałki papierowe і t. d. 


. 


kołejach państwowych. 


Z dworca Łódź-Fabryczna: 
Pociąg pośpieszny Łódź-Fabryczna— 
arszawa odchodzi z Łodzi o godz. 7.50, 
pociąg osobowy Łódź-Fabr-—Warszawa 
odchodzi z o godz. 13.25. pociąg 
osobowy Łódź-Fabr. — Warszawa odch. 
z Łodzi 19.30. 

Pociagi osobowe do Koluszek odcho- 
A zE h: 140, 7.00, 10.50 
Połączenia we 


odch. Т i Łódź. Fabr. — EO 
odchodzi o godz. 13.26. (u) 


dbać o porządek. 


д5 "утсгаѕет samor тайу 


kie, chcąc u- 
, zmuszone są 


sporo pieniedzy na usuwanie tych meczy 
stości, 
Zachodzie Europy wszyscy już przy- 


уста!!! się do przestrzegania tych ele- 
meutarnych przepisów o hyzjenie, sie- 


fx, 117 


ZAMIAST FELJETONU. 


Przed wyjazdem na ШЙ. 


Maciupski przez wieczór Мейл! się 
mai rozwiązaniem arcyirudnej Krzyżów- 
Ы, podczas gdy małżonka układała pasjan 
se, а córeczka przy pomocy rozstrojone- 
go pianina zmęcała się nad Gondoliera 
Mendelsona. 

Nagle Machmska zawołała z radością: 

— Nareszcie wyszedł! Więc pojędzie- 
my! 

— Dokąd? — zapytał sennie małżo- 
nek. 


— Do fych poczciwych Józłów na 
wieś. Niech im Bóg da zdrowie, że zapre 
sili nas na lato. Za mieszkanie grosza nie 
wezma, a życie policzą nam po cenie ko- 
зп. Będzie spory wydatek na kolej, ale 
prawdziwa wieś i doskonałe powietrze — 
to nie podmiejskie letnisko. 

— Zapewne — mruknął Macinpski. 

— Więc możemy wkrótce jechać, bo 
szkoda każdego dnia. Tytko, mój drosii 
trzeba się trochę zrewanżować za 


bre ser Nie wypada jechać z próżne: 
mi rękami. 

— Tak sądzisz? 

— Pewno. Dla niego wezmę ch 


kilo kawioru, оп tak lubi... Prócz te 
wspomniał coś o nabojach do dubeltówki. 

— Spory wydatek — jęknat Maciup- 
ski. 

— Trudno, mój drogi. Ona znów prze 
pada za perfumami Coty'ego, których so- 
bie zawsze must odmawiać. Kupimy kil 
ka flakonów najlepszych gatunków. 

— Może lepiej słodyczy? 

— To swoją drogą. Trzeba wziąć ра 
rę kilo czekolady, karmełców nadziewa: 
nych, jakiś tort... 

— Może całą cukiernię? 

— Туйко nie przesadzaj! Zygnmsio 
wi, pamiętasz, obiecałeś kiedyś siodło 
Musimy tej obietnicy dotrzymać. 

— Diabelnie kosztowny prezent. 

— Nie narzekaj, bo przecież nie za- 
płacisz komornego za letnisko. Jeszcze 
Halinka! Co by to dla niej? Myślę, że 
złoty zegarek na rękę byłby odpowied- 
ni... Ona zawsze o tem marzyła. А Ka- 
ziowi książek, natwięcej książek, bo © je 
go żywioł. 

— O służbie zapommiataś — dorzucił 
Масткі. 

— Racja, a jest tego sporo. Ale z ni- 
mi najlepiej gotówką. Zresztą, jak my: 
ślisz. 

Maciupski istolnie zamyślił się dłużej 
i rzekł: 

— Sądzę, że trzeba zaraz odpisać Jó- 
ziom i zrezygnować z gościny. 

— Ozłowieku zastanów się! Dlaczego? 

— Bo obliczywszy pobieżnie projek- 
towane upominki, przyszedłem do wnio- 
sku, że jednak podmiejskie letnisko wy 
padnie mi znacznie taniej. 


Kine-Teatr APOLLO 


KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 


Upoważnia do nabycia biletu 
ulgoweśo na wszystkie 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. ( 


Dali, „1900ка, ы 


Dyrekcja Kinorteatru 
BPOLŁO. 


wygląd ulic zależn jest zatem od publi ст. 


ności, 
z 


` 
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Nr. 111 


Z całego szeregu zawodów rozegra- 
nych na rzecz PZPN najwięcej frapują- 
сеш i szlagierowem spotkaniem były oczy 
wiście zawody ŁKS — Turyści, na które 
przybyła dość pokaźna ilość widzów. 

Ponieważ Turyści wysunęli się na 
czołowe miejsce w tabeli mistrzowskiej, 
okazali się najgroźniejszym przeciwni- 
kiem naszego mistrza o czem zresztą 
świadczą ich dotychczasowe wspaniałe 
wyniki. 

Wczorajsze spotkanie miało o tyle do- 
miosłe  zmaczenie dla obu walczących 
stron, № pozwoliło jeszcze raz zmierzyć i 
ocenić siły każdej strony przed decydu- 
iącem spotkaniem mistrzowskiem. 

ŁKS wystąpił bez Cylla, Turyści — 
bez Кирка Stel. 

Grę rozpoczynają Turyści 1 usadawia- 
Ја się na połowie czerwonych, aż wresz- 
сіе i ci zaczynają zablerać głos tak, że 
szansę obu stron się wyrównały. 

Gra prowadzona równomiernie z lek- 
Ка przewagą fioletowych nie daje przez 
długi czas żadnego wyniku, dopiero kilka 
wypadów ŁKS-u wpływają niepokojąco 
na bramkarza Turystów prżyczery jeden 
z jego wypadów wykorzystuje nadzwy- 
czałnie Lange 

pakując zdałeka piłkę do siatki. 

Na widowni panuje chwilowa radoś 
со nie przeszkadza, że gra w dalszym 
gu jest prowadzona równo przez obydwie 
stromy. 

W tej fazie gry Turyści wykazują wię- 
cej zgrania, animuszu 1 orjeutacji prze- 
wyższając tym sposobem: Ociężały ze- 
spół ŁKS-u. 

Wypady czerwonych są zawsze отой 
niejsze i wyłwarzają więcej zamieszania 
pod bramką Turystów aniżeli dzieje się 
to то stronie przeciwnej. 

Strzały na bramkę fioletowych pada- 
Ją teraz dość często, a jeden z nich wyko- 
nany przez Millera przynosi 

drugi риё dia ŁKS-u. 

Silna gorączka wywiera swój wpływ 
na zawodników, których zaczyna opano- 
wywać przemęczenie i ociężałość | na 


szczęście sędzią oznajmia przerwę. 
Po zmianie stron ŁKS zaczyna grać 
skuteczn sprawniej co nie przeszka- 


dza również 1 stronłe przeciwnej do prze 
prowadzenia szeregu efektownych wypa- 
dów. 

Turystów prześladuje dziwny lakiś 
pech, tak że z kilku nawet kroków nie mo 
ga trafić do bramki. Nie lepiej powodzi 
się czerwonym. którzy zaprzepaszczają 
cały szereg wymarzonych sytuacyj pod 
bramką przeciwnika. 

Im bliżej końca tem gra staje się 0- 
strzejsza 1 nerwowa. 

Za faul Turystów, Lange wykorzy- 
stuje rzut karny uzyskując tym sposobem 

trzeci punkt dla ŁKS-u 
Małe nieporoziunienie między Kallem i 
Durką kończy się Mmterwencią sędziego i 
usunięciem obu z boiska. 

'eraz dopiero udaje się Kubikowi Al. 
przyjść kilka razy do głosu, lecz wszy- 
stkie jego strzały załamują się na dobrze 
grajacym Fiszerzo. 

Brak Kubika w obronie Turystów da- 
je się im dobrze we znaki. tak że fioleto- 
wi nie mogą aztrzymać napadu czerwo- 
nych, 

Pod koniec zawodów zyskuje Miler 

ү т ostatni punkt dla ŁKS poczem 
obustronny wysiłek nie zmienia już przy 
krego dla Turystów wvniku. 


„ŁÓDZKIE ECHO/ WIECZORNE”. 


Ep PTM т ee T 


тоет ери и лашу 


— dnia 14 maja 1926 roku. 


@ SPORT. k] 


Piłka nożna na rzecz PZPN. 


І.К. $,—Turyści 4:0 (2: 0). 


Efektowne zwycięstwo mistrza. 


Sama gra wypadła bardzo zajmująco i 
należała bodaj do najlepszych w sezonie. 

ŁKS zwyciężył przebojowością i spo- 
kojem. 

Dużego pecha w strzelaniu mieli Jan- 
czyk i Cichecki (liczne poprzeczki). 

Pomoc zbytnio się skupiła do środka, 


wyróżnił się jednak z niej Jasiński ofiar- 
ną grą i szybkim startem. 

Obrona Kowalczyk i Gałecki nadzwy 
czaj pewna i obrotna. 

Fiszer był często w niebezpieczeń- 
stwie, ale zawsze ze wszystkich opresyj 
wyszedł szczęśliwie. 


U Turystów najlepszą częścią druży: 
ny była pomoc, a zasłęca Kubika Stef o- 
kazał się nie gorszym graczem od tegoż. 

Atak był pilnie strzeżony zwłaszcza 
środkowa trójka, która nie nie mogła zro 
bić, skrzydła pozostawione bez opieki nie 
umiały wykorzystać licznych dogodiach 
sytuacyj. 

Tyły dobre. 

Wczorajszy wynik nie mógł zadowol- 
nić Turystów, gdyż jeden albo dwa pun- 
kty im się należały. 

Sędzia p. Fiedler mia? trudne nieraz za 
danie wobec szybkiego tempa і ostrej 
gry, nie szczególnie wiodło mu się z wy- 
łapywaniem spałonych. 


k. Т. $.G.—Widzew 4:3 (3:1). 


Odwet biało-czarnych. 


Zawody powyższych drużyn rozegr 
пе przy ul. Wodnej na nzecz PZPN nie mo 
gły zadowolnić: nielicznie zgromadzonej 
publiczności, ponieważ zespoły wystąpi- 
ły z licznemi rezerw 4 

Widocznie odrabia' `2 pańszczyzny na 
rzecz PZPN nie wymaga żadnej obowiąz- 
kowości, skoro na tego rodzaju zawodach 
robi się eksperymenty z młodymi gracza- 
mi, grającymi rzadko w pierwszej druży 
nie. 

Pierwsza połowa gry przechodzi pod 
znakiem przewagi biało-czerwonych, któ 
тту zasilani wiatrem dość częsło zagra- 
żają bramce Widzewa. 

Serię punktów zwycięskich rozpoczy- 
na ŁTSG od rzutu karnego za ѓаш obroń 
cy Widzewa. a 

W krótkim czasie рада drugi punkt i 
wreszcie efektowny trzeci dla ŁTSG po- 
czem Widzew rewenżuje się zaledwie jed 
nym z rzutu wolnego. 

Do tego punktu przyczynił słę niemal 
bramkarz ŁTSG wypuszczając z гак 
schwyconą już piłke. 

Po przerwie gracze ŁTSG zmieniają 
pozycję zastępując przytem jednego gra- 
cza świeżym, 

Teraz Widzew odzyskuje pewność sie 
bie, lecz nie jest w stanie odbić straco- 
nych punktów, dopiero wyzyskany rzut 
karny upewnia ich'o możności wyrów- 
nania, 

Przy stanle 3:2 Ша ŁTSG gra stale się 
gwałtowna 1 wyrównanie dla Widzewa 
„олиб“ w powieraw. aż tu niespodziewa- 
nie ruchliwy atak blato-czarnych powię- 
ksza wynik o jeden punkt. 

ŁTSG gra w dziesiątkę, ponieważ Po- 
gonowski grający na środku pomocy opu- 
szcza boisko. 

Przy panującem podnieceniu w oby- 
dwóch zespołach ożęsło zdarzają się faule 
które wyłapuje wprawnie p. Hankę nie za 
роптїпа}ас karcić opryskiiwych graczy. 

Widzewowi udaje się zdobyć jeszcze 
jeden punkt z rzufu wolnego ! wynik 4:3 
dla ŁTSG nie ulega już do końca zmianie. 

ŁTSG tym razem słusznie wygrało, 


gdyż w nich było widać więcej zgranła i 
chęci do gry aniżeli u Widzewa, 


KINO Dom midons 


==== 0216 


ЛҮ 


Ceny miejsc na wszystkie 

przedstawienia po 30 groszy 

H i IM miejscai60 groszy I-sze 
miejsca we wszystkie dni. | 


* 670; i 


U zwycięzcy bardzo dobrze uw 
kompletnie odmłodzony ғ 
wadzony {узт га 

Na obronie wy 
stemi wykopaimi i skuteczną obroną. 

W drużynie Widzewa panował chaos 
na wszystkich pozycjach, pomocy nie by- 


1 się 
„ dobrze pro- 


ło widać, atak zaś grał bez „kleju“ do cze 
go przyczynił się niemało Pudlarz, graj: 
cy bez powodzenia na środku ataku. 
Najlepszymi na boisku z drużyny Wi- 
dzewa byli skrzydłowi, których jednak 
mało wykorzystywano. 
Sędzia p. Hanke bardzo dobry. K. 


Hakoah --- Union 3:1 (1:0). 


Niezasłużona klęska Unionu. 


Rozegrane na ZE zi R po- 


ladzie 
ał się 


Union wystąpił w osłabionym 
mimo to przez cały czas utrzymyw 
w przewadze. 

Przewaga ta 
szcza po przerwie, kiedy ziełoni 
dziłi wprost z połowy Hakoahu. 

Na porażkę Unionu wpłynęło dużo nie 
zawsze trafne rozstrzygmięcie sedziego. 

Karny dla Hakoahu z którego padł dla 
nich 3-сі pumkt һу] wątpliwy, gdyż zde- 
rzenie i upadek przeciwników nastąpiło 
jednocześnie. 


Siła -== W. K, 


Spadek formy 


uwidoczniła sie zwła- 
е scho- 


Obydwa zespoły prowadziły bardzo 
cieżką i bezmyślia walke przez dlugi czas 
bez żadnego wyniku, aż dopiero przed koń 
cem gry udaje sie Sile wymoczyć zwycię- 
ska mmkt. 

Siła jak i WKS. pr” dstawiaia sie dziś 
bardzo słabo 1 trudno bedzie po nich spo- 
dziewać sie jakiegoś lepszego posłanni- 
ctwa. 

Spadek formy u wojskowych jest zbyt 


Później gdy Union zainscenizował bat 
dzo efektowny wypad, który powinien był 
zakończyć się zwycięskim punktem, Wy- 
siłek ich został powstrzymany niepotrze 
bnie przez sędziego z powodu. faulun Ha 
koahu i to na niekorzyść Unionu. 

Jesteśmy przekonani iż ta saina dru 
żyna Unionu przy każdorazowem spotka- 
niu z wezorajszą drużyną Hakoahu wyj- 
dzie zawsze zwycięsko. 

Union tym razem na porażke mie zas!u 
Żył. a jeżeli ją poniósł to jesf to tylko dzie 
łem przypadku. х 


5. 1:0 (0:0). 
u wojskowych. 


rażący і niewiadomo czy prędko powróca 
onl do swojej dawnej sławy. 

W każdym razie wojskowi mogliby na 
boisku wykazać więcej subordynacji 1 de 
likatności w wyrażaniu się. gdyż podobne 
'rozmowv i wymyślania jakie miały miej- 
sce w niedziele niezbyt przviemne są dla 
widowmi jak i Фа samych zawodników. 

Zawody prowadził bardzo dobrze p 
Marczewski, 


Ceny rynków łódzkich. 


(ko) W dniu dzisiejszym cenv artyku- 
łów żywnościowych na rynkach łódzkich 
owały się mniej więcej następu- 


Nabiał: masło oselkowe 5.40 — 5.90 
do 6 złotych; masło śmietankowe 6.00— 
1.80 — 2.00; za l-gatunek jaj 
mo do 2.40: jajka 
śmietana (cena 
ena 1 kilogra- 
itr mleka płacono do 


(t. z. wybieranych) płac: 
skrzynkowe 1.65 — Т. 
1 litra) 180 — 2.00 
ma) 1.50 — 1.70; za 
30 groszy. 

Drób: kura 4.00—7.00: kaczka 3.50 — 
6.00: gęś 8.00 — 10.00: indyk 11.00 — 
14.00; za kurczaki płacono od 2.50 do 3 
złotych. 


Ziemiopłody: (cena za 100 kilogramów) 
zienmiaki 6.60 do 7.50; buraki 12.50—14.00 
marchew 15.00 — 17.00; przedniejsza do 
20 złotych. 3 

Nowalje sprzedawano po cenach nastę 
nujących: kalafior 2.50 — 3.00; szparagi 
1.70 do 2 złotych; ogórek 1.00 — 1.60; 
główka sałaty 0.15 — 0.25; pęczek rzod- 
kiewek 0.20 — 0.25; za kilogram młodej 
cebuli płacono od 1.20 do 1.50. Ponadtc 
za 1 kilogram suszonych grzybów placo- 
no od 8 do 9 złotych. zaś za sznureczek 
grzybów płacono od 1.00 do 1.50. 

Ceny produktów wahały sie, natomiast 
około południa wzrosły niezmiernie. 

Ruch na rynku panował słaby. 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE” — dme 14 maja 1926 5 roku. 
зе wrr 


Dokąd pójdziemy wieczorem? 


Wystaw 4, eM. Pa, Park im. 
malarstwa S Sienkie- 
rzeźby ©, міста) 
grafiki pa Otwarta 
Czytelata 96527 К od goda 
j audycje рате 10 rano 
radofoniczne Фу И. do 23 w 


MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Dziaty: 
etnograficzno-historycoy 0  przyrod:™-zy. 
Otwarte zodziennie od 10 do 141 16 do 19. 

FOT SKA У M. С. A. Piy tasn 

plrm I biblioteka ла codziennie od 4 

niaszór. 

TOWARZYSTWO „WIEDZA”, ml. Piotrkowska 
Nr. 103; Czytelnia pism dostepna dia wszyst- 
kie od godz. 5 do 8 codziennie, 

CZYTELNI" TOW, PRZYJACIÓŁ FRANCJI (Piot 
kowska 103) otwarta eodzlennie od godz. 6 
da 9 wiesz, » wyjątkiem śwłąt I platków. 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 

Państwowa Centralna Bibljoteka Pe- 
dagogiczna, ul. Andrzeja nr. 7 (front 
1-sze piętro) otwarta codziennie od godz 

6 do 9 wiecz,. w niedziele od 9 rano do 

4 po południu. 

Mielsk: Kinv.vatosrat Oświatowy — 

t sięnie przejmować” 
Рост. przedstawień o godz. 5, 7, 9 wlecz. 
„Apollo” —„Iwonka* 
Boża пола godz. ҮЛ Өс: 


„Casino” — „O czem się nie myśli” 
Рост. przedstawień o godz. 5, 7.30 1 Pio wiecz. 


Czary" „Natan mędrzec" 

Рост. przedstawień o g. 5.30. 7.30 1 9.30 wiecz. 
Dom Ludowy —„Mozżuchin i Lisienko”. 
Pocz. przedstawień o godz. 4-ej po poł. 
Grand-Kino. „Sandra” 

„лпа — „Wieczór cygańskich 
romansów" 

Рост. przedstawień o z 6.00. 8,00 1 10.00: wiecz. 
„Nowości* — „Szakałe New-Jorku", 

Рост. przedstawień о godz. 5. 7 | 9.15. 
„Odeon“ — Pat, Patachon jako policjanci 

Рост. przedstawień с zodz. 4, 6, 8 i 10 wlecz. 
„Peduta” Przygoda w nocnym ekspresie 

Рост. przedstawień о godz. 5, 7.30 1 10 wlecz. 
Resursz — „Dziewczyna z zakazanej 

dzielnicy" 
Początek przedstawień o g. 5.30. 7.15. 9 wiecz. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
„Matka”, 

Рост. przedstawień о godz. 5.30, 7.15 1 9 wiecz. 

„Corso” — „Dziewczę z karuzeli“ 


, 


W 8-10 ki. Gimnazjum Humanistycznem 
A. Koziołkiewicz - Skrzypkowskiej 


i Jadwigi Majchrzakówny. 
— (Dawniej ST. RAJSKIEJ) — 


Teatr Mislski — „Łatwiej wielbłądowi 
przejś przez "ucho igiane, niż boga- 
czowi, „ożenić się z biedną dziew- 
czyną”, 

Początek o godz. 8.15. 
Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 

rka pułk” 

Początek o godz. 8.15. 


„SAVOY*, Traugutta 6. 
Występy amerykańskiego jazz-bandu 1 
zespołu artystycznego. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w piątek, XXV-ta premjera sezonu. Da- 
та będzie wesola, pogodga komedja w 3 aktach 
Fr. Langera pod oryginalnym tytulem — „Ła- 
twiej wielbłądowi przejść przez ucho i 
bozaczowi ożenić się z biedną dzie 
Reżyser Jan Kochanowiez. Dekor: 
zmiany). Bolesława Kiewicza. Role główne: 
Jadwiga Gzylewska, Grolic! Halina 
Łapińska, Leopold 
bert. Jednocześnie 
premierę „Wielbłąd: 
muje zamówienia na premierę — 
jowej* — z Marja Przybyłko-Potocką Trzecią 
z kolei będzie premiera komed „ Kiedrzyń= 
skiego — „Wino, kobieta 1 dan 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18 
nnie о ойл. 83 
ә tydzień. r 
przyjmowana przez pa bs 
refka w 4 aktach „Córka pulk Piękne 
dyjne śplewy w wykonaniu p. Br 
Bronowskiej, Rozstańskiej oraz pp. Urba 
k jak również {ай 
ch składają się na całość wielce cieka- 
wego i efektownego widowiska. Ceny miejsc na 
tkie przedstawienia w tygodniu najniższe. 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu podw 


a cen papieru i 
znych, zmuszeni jesteś 
rością, pod 
j iczego egzemplarza na- 
szęgo pisma do 15 groszy w sprzedaży u- 
licznej. 

Pragniemy jednak dać stałemu Czytel- 
nikowi możność otrzymywania i nadal na 
szego pisma po dawnej nie: 
nie i w tym cełu pozostawiamy cenę pre- 
numeraty па dotychczasowej wysokoś. 
t. j. miesięcznie 

po 2 zł. 60 gr. 
a dla robotników 
po 2 zł. 20 gr. 
(bez odnoszenia, które wynosi 30 gr.). 


maier lów techni 


Egzaminy do wszystkich Маз od wstępnej odbędą się sy- 


stemem lekcyjnym w czasie od 20 maja do 10 czerwca r. b. 
Ор łata w klasach niższych 
75 1 90 zł. kwartalnie. - 
Kancelarja У przyjmuje podania wraz z dokumen- 
— — tami codziennie od godz. 8-mej do JES = 


"ИЙЕ 


Spiesz przeto И! “ерда. Lotórji 
5 Piotrki ka 42 
B. Weinberg, Łódź, reieton 7-57. — 
Glówna wygrana Zł. 400.000 


Państwowej Loterji odbę- 


ilei kl. 13-еј Pol. 
dzie się dnia 19 i 20 b. m. 
n Co drugi los wygrywa. 


— Losy wysylam za wpłatą na rk. 


Ciągnie, 


Cena prenumeraty: 


ИШИ |. [ТТ 


Р K. O 61016. — 


ШЕТШ 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 


Specjalnie choroby 
skórne wenerycrne 
i moczoplciowe 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska) пг.6 $ 
od 5—7 godz w 
W niedziele od 10. 

do 12 zrana. 


1 

9 жыр | lm = 4424 | 
Db Чон > = =c = - 29 || Zatekstem . 5 , 5 « - 
Na prowincji - 4 AES { Nekrologi Gi ` >: 1250 Fox PR 
Zadranica и | Komunikaty: e « 25 „ а 
Ий. Шш Wiec” т^ ТТ иШ z. | SETY PONO 


Qdnoszenie do domu 30 gr. 


— Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne", 


Wyd. Jan Stynsłkowski. 


Drobne 10 gr. 


Fabryka luster 


szafy. garderoby, 
stoły, krzesła oraz 
wiłe urządzenia 
od 100 do 250 zł na raty. 
trema, tualefy jasne, ciem- 
mne w oryfinalnych r 


| Odnawionie i poprawiani 
starych luster na nowe z 
| przyroszeniem do domu 
Mechaniczna szlifiernia i 
odiewnia luster. 


UWAGA Urzędnikom na raty. ——  kowskiego. 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem i w tekócie 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łam 


poszukiwanie pracy 5 gr. za wyr: 


druki Tow. Drukarsko- RY 
Odbito w drukarni SĘ ŁU KE Үн 


Jednoczi e nadmieniainy. że każdy 
z pp. Prenumeratorów (który opłaci pre- 
numeratę pisma z góry w Administracji 
(Piotrkowska 11), otrzyma od ceny tejże 
prenumeraty 

zniżkę 20 groszy. 

(koszta inkasa), czyli że cena prenumera- 
ty miesięcznej wyniesie wtedy 2 zł. 40 gr. 
względnie 2 zł. (bez odnoszenia). 

W ten sposób wszyscy nasi prenume- 
ratorzy nic na przeprowadzonej zmianie 
піс tracą. 


w 


т 

fi 
czornego* Го: 
prenumeratorowi. 


(podpis) 
Imię i nazwisko 


Adres 


[ШШ ШШ tte iron 


LODZI, 


ul. Piotrkowska Mo 11. 


podpisany prost o przysył 


Wr. 11 


Zaprenumerowanie pisma wymaga tyi 
ko wypełnienia i przesłania do Administr. 
„Łódzk. Echa Wiecz.* Piotrkowska 1! za- 
mieszczonego w numerze dzisiejszym for- 
mularza. 


vdawrietwo dołoży wszystkich sta- 
гай, aby zapuwnić Szan. Czytelniczkom i 
Czytelnikom regularne, punktualne i усте. 
sne dostarczanie pisma do domów. 


Data stempla pocztowego. 


Miejsce 


na znaczel 


pocztowy 


„Łódzkiego Echa Wig- 


— 937. pod wskazanym adresem jako stałemu 


Uwagi szczególne: 


(Wymienić miasto ulicę Nr, domu i piętro). 


Reklama ---to potęga! 


Naitańsze źródło ттер} Пота 


całe komplety i pojedyńcze poleca NA RATY 
przy 1000 wkładu gotówkowego 


O Główna 47. 


Dr. med. DR. MED. 
„ bingowa P. PRAVI 
BA praktykowała Południowa 23, 
około 20 lat w Èo- _ Specjalista 
sp 2 ha w Ды: Chorób skèr- Szkolna 12. 
о zpifalu nych, чоп» 
Se lks w е уен iwo: Choroby, бте 


Dr. med. 


łóżka, 
or 
Lustra 


słońcem wryży” 


пену. Napióc: 
1999 


-——— 

owy (strans 4 lamy) | 
- 4 - 
DY - ү- 
ai ae 
«ЖЕ е 

к» ogłoszenie 50 groszy. 


Wilnie oraz 2 lata szussnjać di 
w Berlinie powró- Leczenie światłem 


od godz. 10-12. 
u Rzgowska 53 
dom p. Buchnera 


ү! 
tare są та bezpłatne, 


włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 


n 
© prade akor- 
ге włosów wo- 
uscyszna imo- 
szastoławo 


jj дъ овое miesz. (Lampa kwarcowa) ai Tira 
i zakład meblowy Ё (U Elaniekiej vlies "борук więc, kwarcowa) Elektro- 
LIGIĘ TE | #еа}еымәпв as Piotrkowska 12 Tel. 40-26. Brzyfmije od8—10 
H el, 41-32, p т 120—201 od 6—8. 
ШШ Specjalista cho- Dr. med. ESEJE 
Łódź, Zachodnie 22 rób skórnych, we- Й 
poleca ро cenach паіпіз.  neryćznych і mo BATI l 
szych Kredensy od 2501 _ ozonłciowych. СЕНИН 
rozmaitych rozmiarów. — Leczenie szt Hg! W 


Сопу 


Oddz. poczekalnia 
+ymańzig ju 1 


i ollar 
ez oznaczenia bonorsrjum uaia 


з jake 4 odrzuconych zeda 


sów zarówno uż! 
mm 
two odpowiada: 

Wiadyciaą, БоБ, 


